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0 U n ię  L i t w y  z  P o ls k ę . ł ‘
(DEKŁARACYA W‘

KS. ARCYB. HRYNIEWIECKIEGO).
Lwów, 11 sierpnia (PAT). Komitet obchodu 

fp'0-letniej rocznicy Unii Litwy z Polską podaje 
następującą deklarację ks. arcybiskupa Hrynie
wieckiego:

Ja  arcybiskup Karol Hryniewiecki, przed 35 
laty biskup wileński, długoletni wygnaniec dla 
obrony praw narodowych i wiary w czasach,

bezpieczne dla nas wszystkich drogi rozbieżne, 
to musieliby śnij* dla ludności polskiej, mieszka-, 
jącej na obszarach Wiellt. Ks. Litewskiego, za- 
warować prawo stanowienia o sobie i zadecy
dowania o przyłączeniu polskich obszarów Li
twy historycznej do Polski. W imię takich za
sad. dyktowanych z tytułu dziejów tradyeyami 
naszemi o wspólnym interesie, oraz interesom 
utrwalenia równowagi i pokoju w tym prawdzi
wym ośrodku całego systemu europejskiego, 
pragniemy przyszłość naszą wieść z narodami,

gdy jeszcze na Litwie nie było rozdwojenia, g d y . mieszkającymi na ziemiach Yielkięgo Ks. Li- 
wszyscy bez względu na narodowość ożywieni i tewskiogo na wspólną dolę dla wspólnego blo- 
Indi jednym duc-hem miłoSci i zgody, staję dzik gosławinnego rozwoju. Szczęśliwą będzie przy- 
tpirzod Y.htmi u schyłku żywota mego, siany i i s złość, gdy wykujemy ją właśnie w tyna ogniu, 
niedołężny fi-zweznie. ale silny duchem, aby od- w jakim ojcowie nasi wykuli tylu wiekową prze
czytać deklaraeyę, która po długich naradach szlość, w ugniu miłości. On to rozgorzał w s<. r- 
W szerokich kolach uznaną została za wyraz! ęu Zygmunta Augusta, gdy w tekście swoim, 
woli naszego społeczeństwa. sprosi, upomina i zaklina przez Boga żywego,

To, co ożywia serca nasze na myśl o stosim 
ku Polski do łatwy, zapatrywania i piagr.ienia 
ogółu polskiego, zawarto są w tej deklaracji.

Zaznacza ona ideę przewodni^.'Polski wobec 
innych narodów, zwłaszcza wobec Litwy, wska
zując zespól bratni, jako cel naszych dążeń.

Wszyscy jesteśmy w tem zapatrywaniu je- 
B*ii, więc niech ta deklaracya w świat pójdzie 
i w przyszłość przejdzie jako zgodnych prze ko 
nań odbicie. «

i O e k l a r a c y a :
YY rocznicę Unii Lubelskiej budzi się w pier

siach naszych echo mądrego prawa, kiórem 
przed 350 laty naród polski z własnej woli 
Ewiazał się z narodem Wielk. Ks. Litewskiego.

przez  m iłość dla Rzeczypospolitej wszystkie 
stany, aby będąc tak obywatelami tak Korony 
jak Wielk. Ks. Litewskiego, byti jedną, nicroz- 
dzielną P.zeczpospolitą, wedle postanowień Sej
mu lubelskiego dwuletniego i poprzysiężema, 
miłując się braterską miłością szczerze prawdzi
wie jako jednego ciała członkowie, jednej nic- 
rozdzielnej Ezcczpolitej ludzie, nie jeden nad 
drugim zacnością i dostojnością sobie nie przy
właszczając, chcących, aby Pan Bóg, który bę
dąc jednym w jedności się kocha, jedność mi
łuje, pomnaża i pomaga, długo te państwa zje
dnoczone pomnażał i wapomagaU.

Na tak iej to drodze miłości b ra tn ie j pozo
s tać  chcem y i przyświeca nam nadzieja, że o n i

Głos dziejów i serc mówi nam, że prawo, które doprowadzi nie tylko do zespołu ze apadko- 
bylo spójnią przez cale stulecia, winno się stać marcami5 Wielk. Ks. Litewskiego, lecz do zbl; '.G. 
podwaliną wspólnej przyszłości. Trzeba tylko uia się z pobratymczym ludem, jeżeli go nakłu
to prawo utwierdzić nową pieczątką c z y n ó w ,  ma wdasnj interes i dobra wola do szukania 
Trzeba je ożywić świadomością, że ziemie W ici- z wiązki. % Polską. Niech żyje jedność i rnilośc 
kiego Ks. Litewskiego, pozostające z górą 50u watcn&lca 1
lat w unii z państwem nokkietn, stanowią przy 
roazoną, gospodarcz, całość, posiadającą kul
turę, opartą o politykę, że ludy tam osiadłe,
Ełaczoiie są w przeważnej części w ęzłam i tej sa
mej reiigil i tylu wiekową wspólnością doli i 
ttieduli. Rozbiory Rzeczpospolitej tę wspólność 
zerwały na przeciąg półtora stulecia. Nawiąza
n ie  jej na nowo jest celem  wojska polskiego, 
które wkroczyło z hasłem wyzwolenia, tak do
bitnie wyrażonen1 z odezwie Naczelnego Wo
dza.

Zgodnie ze swą tradycyą naród polski daleki . M . „ , , . , . , ,
jes. od chęci utnymania siłą daw nego ze soba n0waja Kójdanow, Stołpec i dziąla kftwaleryą
mwiazku i dał temu w^raz w uchwale Sejmu, po- 1,a 'T -Y moprzyjacielskie w kierunku na bzach,
zostawiając samym Indora Wielk. Ks! zdobycz wynosi: 2.850
skiego moc rozstrzygnięcia o swoira losie, na joncow, 08 karabinów maszynowych 4 cr-ma-ty

Komunikat sztabu polth m
Warszawa, 11 siórpnia (PAT). Komunikal 

sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 10 
bm.:

F-ont 1 i t e w s k o-b i a 1 o r u s k  i. Pobity 
w ostatnich walkach nieprzyjaciel cofa się na 
Boryczów, Bobruj.sk i Sza.ck, południowa zaś 
grupa nieprzyjaciela stara się przebić na Słuck. 
Na caljim froncie ścigają nasze wojska cofają
cego się nieprzyjaciela. Środkowa grupa opa-

drortze plebiscytu. Wezmą w  nim udział zarów
no Polacy, jak Litwini, Białorusini i żydzi. Nic

12 lokomotyw, 250 wagonów i 3 pancerne sa
mochody i znaczny materyał wojenny. Dnia 9 

obaj wtedy pamiętają, że ludność polska na ćtsioozyl do Mińska dov ódca frontu
tych rfcległych obszarach dzięki swej sile du-j litów5^nR*3oiriwkje^t)
chowej i gospodarczej, oraz ze względu na li- y7ir.....
czbę, stanowi czynnik równorzędny z żywiołem
Litewskim i białoruskim, że ludy sojuszom bra- 
terskim połączone, winny mieć równą miarę u- 
prawień politycznych, a przyszłość ziem litew
skich zarysuje się najjaśniej w postaci unił da 
wnego Wielk. Ks. Litewskiego z daw.n Koroną 
polską w jeuną wspólną republikę, dają«ą od
rębnym i arodowościom wszelkie rękojmie na
rodowego rozwoiu.

Ludy Wielk. Ks. Litewskiego mogą liczyć 
na najszersze ze strony Polski uznanie wyma
gań samoistnego rozwoju narodowego i kultu
ralnego oraz niezbędnych w celu tym odrębno
ści i poręk prawoo-państwowTch. bez ujmy dla 
ścisłego z l-ol eką zespołu i hurmonijneco poży
cia we wspólnym gn.aehu wielkiej republiki.

Niepodobna wątpić, że ludność Wielk. Ks. 
Litewskiego z własnej woli wypowie się za 
iw’ązkiem z Polską. Gdyby jednakowoż, czego 
nie oczekujemy, Litwa i Białoruś miała się od
łączyć z braterskiego związku i pójść na ule-

iego gen. Szeptycki ze swoim 
sztabem. W mieście spokój i ruch normalny.

Front w o ł y ń s k i .  Walki w toku.
Front g a l i c y j s k i .  Bez zmiany.

Zastępca szefa sztabu generalnego: 
H a l l e r ,  pułkownik.

Postanow ienia ple biscyto w e
dla Górnego § ’ §ska.

Katowice, 11 sierpnia. (PAT). »Gazela Lu
dowa:: ogłasza w numerze 04 postanowienia, 
dotyęząee plebiscytu na Górnym Śląsku, które 
w s treszczeniu brzmią:

1) Cały kraj odany będzie pod zarząd enten- 
cie.. Dotyczy to zarówno władz państwowych, 
jak i komunałnyeh. Wybory do władz komu
nalnych odbęd) się na szerokiej podstawie de
mokratycznej. Dla wszystkich polskich prze
stępców politycznych wydaną będzie amne- 
stya,

2) VV glosowaniu biorą udział mężczyźni 
i kobiety z ukończonym 20 rokiem życia, uro

dzeni w okręgach, oznaczonych w traktacie 
z Ż8 maja 1919 roku. Ojcowie, ewentualnie 
matki, podają w glosowaniu imiona należą
cych do rodziny osób, nie mających ukończo
nego 20 roku życia. Rząd niemiecki nie będzie 
czynił żadnych przeszkód tym, którzy mieszka
ją poza obrębem okręgu głosowania i będą 
chcieli przybyć do tego okręgu w eclu wrzięeia 
udziału wr glosow aniu.

3) Opuścić muszą kraj urzędnicy, zwłaszcza 
pruskiej rcjeneyi, jej decernenci, nadradni, 
nadburmistrze wr miastach, wydzielonych z. po
wiatów, wszyscy inni burmistrzowie, płauii 
wójtów ie, sołtysi, prez\ denni, radcy, komisa
rze policyjni, urzędnicy górniczy, inspektoro- 
kie przemysłowi, budowlani, powiatowi, inspe
ktorowie podatkowi, leśni i dominialni, oraz 
inspektorów ic iirzędówr solnych. Pozostałym 
urzędnikom państwowwm, komunalnym, urzę
dnikom kopalnianym i fabrycznym nie wolno 
uprawiać żadnej agitacyi pod groźbą wygna
nia i kary dyscyplinarnej.

4) Wojsko i żaudartnerya muszą opuścić kraj. 
Rady robotnicze i żołnierskie muszą być roz
wiązane, członkowie zaś tych rad, nochodzący 
z, innych okręgów, muszą opuścić Śląsk do 10 
dni. ■' .

5) Niemcy niuszą pozostawić wszystkie urzą
dzenia komunalne i wogółe cały materyał, po
trzebny do utrzymania ogólnej komuniitacyi, 
a to w'edlr stanu z dnia 1S listopada 1918 roku. 
Niemcy nio bedą czynić żadnych trudności w 
przywozie, zwkmeza w piw,-wozie artykułów 
żywnościowy cli i w wywozie tych towarów, 
które były wywożone przed wo.iną.

C) Przy zastosowaniu tych warunków pleoi 
sc-yt odbędzie się nie później, aniżeli 3 do 6 mie
sięcy po zaięc!u przez ententę kraju. Gloso
wanie odbędzie sie w niedzielę.

Górnośląskie pisma niemieckie, przedruko
wując powyższe doniesienie --Gazety Ludowej i, 
oświadczają, że z urzędowej strony niema do
tąd żadnego potwierdzeniu tej wiadomości, ale 
poczynione dotąd dośji iadczcnia dowodzą, żc 
pustnnowienhi. przytoczone odpowiadają w zu
pełności i w całości istocie rzeszy.

M o w a n i a  p o Is k G -rm m fg c k ie ,
Gdańsk, 11 sierpnia (PAT). uDanziger N. 

Nachrichteni donoszą z miarodanej strony;
0  rokowaniach polsko-niemieckich w Toru

niu i Gdańsku obiegają najrozmaitsze niepia- 
wdoipodcbno wensye. które wymagają sprosto
wania Praedewszystkiem nieprawdziwym jast 
zarzut, jakoby polscy delegaci nie posiadali d i- 
statecznych pclnoinoenieiw i jakoby z tego po
wodu rokowania nie miały charakteru obowią 
żującego. Przeciwnie delegaci polscy mieli zna
cznie dalej idące pełnomocnictwa, aniżeli 
Niemcy i tylko" ze względu na ograniczone u- 
prawnienia delegatów niemieckich rokowania 
t-e miały charakter przygotowawczy Należy też 
sianowczo zaprzeczyć, jakoby z k tó re j  k o la -e h  
s t r o n y  istniała chęć p rze w lek an ia  ro k o w a ń .  Ta
kie tw ie rdzen ie  jest niepraw dziw e. Obie stronj', 
za iów no  Polacy jak i Niemcy, uczynili wszyst
ko, aby swoje rządy skłonić do jak najszybsze
go podjęcia dalszych rokowań. Zwłoka zaś w 
rozpoczęciu tych rokowań nastąpiła tylko z po
wodu stanowiska ententy, która zażądała, aby 
do udziału w rokowaniach dopuszczeni byli 
także jej przedstawiciele. Trzeba było więc za 
czekać na wyznaczenie delegatów ententy. Na
leży sobie gorąco życzyć. — piszą »Danziger 
Neueste Nachrichten« — aby rokowania w Ber- 
Tittjc zakończyły się szybko i pomyślnie. Roko
wania toruńskie i gdańskie doprowadziły do 
uregulowania wielu ważnych kwestyj, umożli
wiły podjęcie komunikacyi kolejowej, przygo
towały podjęcie ruchu na Noteci, ponadto spo
wodowały zbliżenie rozwiązania wielu innych 
ważnych sprawę np. w sprawie zniesienia iuter-

ASittcęa MatniecKa na Mazurach. konał otwarcia szpitala wojskowego na Anto- 
koWi. Popołudniu odbyło się wielkie zgrom a-

państwa dypiom 
ka honorowego komitetu budowy. YvT pochodz.io 
z pochodniami i orkiestrą prowadzono tryum
falnie Naczelnika panstwm w jego automobilu.

sztowania 1 rewizye za bro ną itd. Niemcy pro
wadzą przy pomocą urzędów agitację przeciw 
Tolsce u robotników, pochodzących z Polski, 
usuwają przymusowo na Pomorze. Niemieccy a- 
gitatorzy namawiają ludno 
ciii na Mazury komisyi enten
niemiecku. , .. . - . , , ,

Gdańsk, l l  sierpnia (PAT). * Ga zeta Gdau-i mia®t: 1 był ,b r?czySl 
ska« donosi z Tczewa:

W całym powiecie tczewskim obiegają po
głoski, jakoby powiat tczewski miał być przy

uuGi AU. i-i iŁIiJl tTGŁ y i a r_„. „ ,7 • • . 1. . 1
śc aby po " ^ y b v - j ^ f aaajeres-0. v7 nl°~h. S im o n e  na rę.cach do
?nty 1 lówili tvB po1 DziC11 s ? r P i l i a  ?.*- a.J V  '?J 1 ; s wr 1 ę t e m n a r  o d o av e m wr i\ 1 1 n 1 0. N a

strój miast i był uroczysty. Domy byfc- udeko
rowano. Runo odbyła się uroczysta msza poto
wa na placu Lul<iskim. Fc kazaniu okoUez.no- 
ściowem wręczył Piłsudski sztandary dla puł
kówłączony do wolnego miasta. Gdańska w zamian YY' 1 1 b<lczen S1'<» Prze? b n W_°J ,;;j-„i o R . , . .  , .Ł„  , £ . . u __  I \vieczorem odbyły się w teatrach tutejszych

ali micj-
za Soboty, które miałyby być oddane Polsce.
Ludność powiatu tczewskiego protestuje ptre-j ),rPc;z)^ te przed^tiiwienia, oraz raut w
n JIT,  N.  _  „  “ n .. «  ' ,„.{n nTl^n »n/ł r* n ! ^KlGj Utl C ZOoiw tego rodzaju zamiarom, 
chce należeć do Polski.

oswiaoczając, ze

Ludncić tkóllc Guań^a (Ute tiahisć
M I K I  I

naczelnika państwa.

ttfpafi na patrol Kcjsknuy.
Warszawa, 11 sierpnia. (Tclef.). Wczoraj 

o godzinie 12 w południe wracał do Warśfca 
wy patrol z czterech żołnierzy, którzy prowa- 

Gdańsk, 11 sierpnia (PAT), i Gazeta GJań-jdzili z sobą z Modlina przyaroszl owacogo de
ska* ogłasza protesty ludności powiatu bytów-, zer tera. Nagle wyskoczym 15 lurizi, którzy za- 
skiego, mianowicie gmin, które na mocy trak la- ;częli strzelać do iaących., Komendant patrolu 
tu mają pozostać przy Niemcach. Ludność ca- tostal zabity na m iejscu, zaś dwaj żołnierze 
lego szeregu gmin oświadcza, że nie chce pozo-,i d ezen er  zosta li ciężKO ranni. Bandyci, po do
stać przy Kionicach, ze ich gminy 6ą położono konaniu napadu, zbiegli. Przedsięwzięto na 
nad granicą zachodniOHpi aską, że wobec tego cychmiast pościg, który pozostał bez skutku, 
lcomisya graniczna ententy, która przybędzie Poszukiwania za napastnikami trwają dalej, 
celem wyznaczenia granic na miejscu, powinua _  . ' . . .  n  ■

P ose ł po!ski u P om ca reg o ,
Kiaków. 11 sierpnia, Radio PAT z Lugdu 

o;,. Minister upełnomocniony w  Paryżu, hr. 
_ Z a m o y s k i ,  przedstawił w sobotę po polu-

Warszawa. 11 siorpnia (PAT). Z W arszawyjdniu prezydentowi republiki francuskiej listy 
wyjecliała przez Poznań do Berlina delegacya' u^uen-ylclniające rzeczyrjospolitej polskiej. Hr. 
Rzeczpospolitej polskiej celom omówienia 2 Zaraoyski zakomanikował p. P o i n c a r e  wy- 
władizami rzeczypospolitej niemieckiej orazDazy uszanowania od Naczelnika państwa pol- 
pruskiej, sprawy objęcia* obszarów, Frzvpa-jskicbro i  wyraził uczucia przyjaźni i wdzięcz- 
dającycha Polsce od Niemiec w myśl traktatu no5ci całego naroau polskiego wobec FrancyL

uwzględnić żądania tej ludności i przyłączyć ją 
do Polski

p o is k c  t f e i t y t w  oj Berlinie.

wersalskiego. W skład delegacyi, na czele kto 
rej stoi podsekretarz stanu dr Wiad. Wróblew
ski, wchodzą posłowie Wojciech Korfanty, dr 
Stefan Raszewski, dr Herman Diaonind, oraz

t

Spraw a re stytu c yi H a b s b u rg ó w .
^enin, 11 sierpnia.'„Berhner Zeitung“ donosi 

major sziahu generalnego, Stanisław Starzew- - e źródła — jak twierdzi — najtmrdziej poin- 
ski. - Delegaioiu towarzyszą fachowi ddegaci,; iormia-yaiicgo: Po iroaniuzką pomiędzy rządem 
14-tu reprezciitanlów wsarszawskic-l: władz ct-u-! angielskim a byłym cesarzem Karolom była je 
traluyt.h i 18-tu wielkopolskich. — Z ramienia;go teściowa, księżna Parma. Rokowania miały
rządu francuskiego uczestniczyć będzie w kon
ferencjach berlińskich generał Dupont,

G&n. S k p o n ! w  W a rs za y^ e .
Warszawa, 11 sierpnia. (Telef.). W Whnsza 

wie bawił generał francuski, Dupont, szef rni- 
syi francuskiej w Eorlinie. l ’obyt jego w War- 
sznwie pozostawał w związku z rokowaniami 
polsko-n lom ieckiemi.

H a c ze ln ik P a ń s tw a  w W M nie.
Wiino, 11 sierpnia. (r’AT). Naczelnik pań

stwa przybył do W ilna dnia 1 sierpnia. Naczel
nikowi towarzyszył, oprócz świty przybocznej 
gen. Hm.rys i kilku ■wyższych'oficerów sztabo 
wyciu Zgromadzone tłumy przywitały naczel
nika z entuzjazmem. Naczelnik zamieszkał w 
byłym pałacu gubernatorskim pr/v  placu Na
poleona. Po obiedzie zwiedził miasto. Nastę 
1 nogo dnia przyjął naczelnik delcgacyę korni 
teiu organizowania uniwersytetu wileńskiego, 
następnie senatora Morgentaua, a  później bis 
kupa M a t u 1 e w i c z a, którego natychmiast 
rewizytcrwaŁ Wieczorem tegoż dnia odbył Na- 
ezelniK sze.eg konferencji, oraz odwiedził

na celu osadzenie byłego cesarza austoyackle, 
go na tronie wigierskim, poczym miano wywrą- 
lać ruch monarchistyczny w tYicdniu i przy
wrócić rządy Habsburgów zarówno na W'ę- 
grzech jak  w Austryi. Współdziałała w tern a- 
rystokracya węgiCB-ska i anstryacka.

'Han ten r>a razie rozbił się z powodu oporrf 
b. cesa-za Karola, Jktóry u raża ł to za dogra- 
dacyę, i żadał resty tucji monarchii najpierw 
w Austrii poczem mogłaby powstać fede-rae ra 
naddunajska. ' ■- ’

.  aniepiikojenie w  C ze c h a c h . 1
Praga, 11 sierpnia. Prasa czeska dowodzi, że 

obecny przewrót na W:ęgrzech jest groźny dla 
pokoju i wzywa rząd czeski do protestu wo 
lx-c całego świata i kualicył.

Obecnie — powiadają dzienniki czeskie — ‘ 
jest Sjiosobność do zawarcia, sojuszu z Jugosla- 
nią, Rumunią i Polską, h tó n m  resijd icyu 
Habsburgów na YPęgrzech baidziej grcM niz 
Czechom. (Co do Polski, to prasa czeska myli 
sie. V. R.)

Habsburg na tronie węgierskim rozwinie na 
Siowaczj źnie taką isamą agitację, jak  Bela 
Klmn.

P r z e d  F .e z e n e m  
e s .  T e d t r o  ^ o w i ^ e e l m e g o .

W przededniu rozpoczęcia nowej kampanii 
sezonowej miejskiego teatru Powszechnego, nie 
ód rzeczy będzie rzucić okiem na działalność 
dyrekcji w sezonie ubiegłym. Druga nasza sce
na, i > przemianowaniu przed i ikiem jej nazwy 
na » l ta tr  powszechni1-*, zmieniła w wielu kie
runkach dotychczasowy swój program. Korzy- 
etojąc z w yjątkowo szczęśliwej koniunktury fi- 
r  anso we j, która pomimo podwyższonych pra- 
TOO w (Iwójiiasób cen, sprawiła, żo te a tr  wyka
zał niebywałą wprost Irek wen cyc, dyrekcjra 
teatru Powszechnego postawiła sobie, jako pro
gramowa zadanie, podnieść dotychczasowy po
ziom lej sceny i, nie krępując się już pojęciem 
ludowości, stworzyć scenę o iiowmi typie, któ- 
rabj- była szkolą dobreso smaku dla szerokich 
sfer tej publiczności, która dotąd trzymał;., się 
zdała od tcami. Zadanie było niewąiphwie od- 
pc-w dzialne i nie łatwe,-ais zamiar chwalebny 
i wdzięczny. Nowy dyrektor, p. Stanisław7 Jar- 
iiińsKi, doskonały artysta i reżyser, otrzymaw
szy do pom*( y dramaturga w osobie profesora 
Józefa Y isiiiovy?k:ego, znanego autora drama
tycznego. pclinął śmiało nawę teatru Powsze
chnego na tu y . odpowiadająco wymaganiom 
chwili i poziomów Pojęć i upodobali najszerszej 
publiczności. Jeżeli wr mmtj»zej tylko części w 
stoiwku do zaniicrzeń powiodło się obu nowym 
dyrektorom staoać na wysokości zadania i od- 
powiedzialnośei, to z drugiej sl rony uwzględnić 
należy nieslyciianie trudne dzisiejsze powojen
ne warunki, niejednokrotnie uniemożliwiające 
należyto wystawianie sztuk i ograniczające po
żądany wybór repertoam. W każdym razie w 
Atosunku do sezonu poprzedniego nastąpiła 
zmiana bardzo korzj-stna, jak to niejednoliro-

tnie wr ciągu roku mieliśmy sposobność zazna
czać. Postęp ten wystąpił zarówno w dziale 
dramatu i komedii, jak i operetki, a zręc zne 
wyzyski ni© i użycie sił persona! u w obu dzia
łach wyszło na korzyść artystycznej realizaci i 
przedstawień na scenie, co już niepodzielną jest 
za.Jugą dyrektora JarimGkicgo.

Zestrój artystyczny personalu, wzbogacony 
takiemi siłami, jak nowo pozyskane panie: Gzy- 
lewska, Morska, Czarnecka, panowie: Jarmu- 
ski, Trzywdar, Berski. Kalinowski, Ryszkow- 
ski„ pozwolił sięgnąć do poważniejszego reper- 
toaru, dać ldlka udat.nycU prób przedstawień 
klasycznych, wznowić w szlachitniejszych ra
mach komedyę mieszczańską, sięgnąć nawet 
do dzieł Słowackiego i Szekspira.

Menu repertoarowe, choć cokolwiek niesy- 
stematycznie układane, było jednak na ogół 
baialzo zajmujące. Miało ono eeelię nieustan
nego poszukiwania właściwego tętna tcatral- 
nc-<ro u publiczności i pod wielu względami do
starczyło dyrekcji cennych wskazówek na 
przyszłość. " ‘ '

"Czon, rozpoczęły »Opicką wojskową* Bogit- 
sl:tivskicgo, prz;, niósł kolejno z nowości orygi
nalnych: yliialy kaptur ’ St. Kozłowskiego.
Pieśń nad pieśniami* Wiśni.wskiego, iTodjazd 
nieprzyjacielski* i\r._ Zali wskiego, >Niehieskic 
domino« AAinawei. i »liileczkę z saskiej por
celany* Gerson-Dąbrdw skiej. Wybór, jak wi- 
.dzlmy, dosyć skąpy w stosu-.ku do głodu no
wości, a co najważniejsza, brak iv nim utworów 
młodszjmh autorów, co uo których d-rekeya 
dziwną a zgoła niousprawiedliwioną zachowuje 
poivściągliwość. Podkreślamy to w nadziei, że 
w idącym sezonie stosunki to polepszą się na 
korzyść polskich autorów i że nie zaiwsze pebia 
kasa teatru będzie dvrektyivą przy uwzglę
dnianiu sz.tuk swojskich.

Chwalehnem zo wszech’ miar usiłowaniem 
dyrekcyi było wznowienie arcydzieła Fiedry:

i»Zemsta* i >Mazepat Słowackiego, wystawie 
iiie »Otella? (z Knake-Zawadzkim). wznowienie 

. całego cyklu komedj-j Bałuckiego: »Gnibv ry
bi**, »Dom otwarty* i :>Piękna żonka«, »Kiub 
kawalcróiw*, K. Zalowikiego »Oj mężczyźni*.

Mpiej szczęśliwą rękę okazała dyrekewa w 
wyborze wznowień sztuk obejmh. Nie uflogą 
iważać za szczęśliwy ani wybór *Pani X* Bis- 

Jsona, pomimo doskonałej gry p. Bdenarzew- 
sk,ej), ani »Noivej firmy* Saróou, ani wreszcie 
»Ciotki Karola £ Brandona. Jedynie »Ałzacya« 
Lerouxa i Camille a, jako rzecz do pewnego 
stopnia aktualna, mogłaby tu być przjąjętą bez 

; zastrzeżeń. Tradycye dawnej ludowej sceny 
'ratowała jedynie »Gzartowska. ława* Galasic- 

vicza, co znowu jest za mało w stosunku do 
, wymagań publiczności i charakteru naszej dru
giej sceny. Wspomnieć wreszcie jeszcze wy
pada o repertoarze tak zw. i kdzielnym i ga- 
leryowrym, oraz dziecinnym. 'J u należy wzno
wienie yGłośnej sprawy Denneryogo i Cormon- 
sa, senzacyjr.ej, pełnej okropności bomby — 
i wystawieiiie bezwartościowa bajeczki sceni
cznej Maryi Gerson Dąbrowskiej ^Laleczka z 
saskiej porcelany*, której wystaii-ą pocMoncła 
podobno zgoia niestosunkowe koszta.

Natomiast brait bvł w repertoarze sztuk na
rodowych i patryotycznirch, odpowiednich na 

|obchody narodowych rocznie, lub wogółe dla 
użytku młodzieży i pokrzepienia serc, Przede- 
wszystkiem należało wznowił sztukę Baczyń
skiego uNasze Legiony*, przyjętą tak przy
chylnie w rokit poprzedzającym przez publicz
ność i krytykę, a tak bardzo nadającą się na 
obchody wojskowe i legionowe.

Wielki brak też był w dziale komecłyi 
mieszczańskiej, której tak świetny wzór daje 
Szutkiewicz w swoich sztukach (»Kula u nogi* 
i Drópyehadlo-) lub Kcrzeniow*sld w »Majslrze 
i czeladuiku*. \Yystaivienie wodewilu Anczw- 
ca iGhłoni aiystokiaci* w słabej i niestarannej

obsadzie i lichom wykonaniu ról ni? mogło tej 
luki repertuarowej zastąpić

IV' dziale opereti i, faworyzoivanym ze wzglę
dów* kasowych, zauważyć można było zmianę 
na lepsze na całj*m frowcie. Miejsce niesympa- 
tycznej i i klepanej tandety nicntiecldej, którą 
oczywiście z konieczności wyrugować było 
trzeba, wprowadziła diTckcya. na renertoar 
ealy cykl dawniejszych operetek francuskich, 
* których nio w*szjrstkie jednak zdobyły powo
dzenie. Udały się jedynie wznowienia nie
śmiertelnej »Pięknej Heleny* Offenbacha, »Lal- 
ki* A nlrana i ^Dzwonów* z Com3ville* Pan- 
fjueta. Nie podobała się natomiast * Górka Pa
ni Angot* Lecoqu’a. Na pochwalne przypoin- 
nienie zaslu.gtije jeszcze wznowienie »Krako- 
w-iaków i Górali* Kurpińskiego i baletu >YTe 
sele w Ojcowie*.

Pcrsoual operetki składał się z sił starannie 
dobranych. Pomimo, że brak prymndonnw-od
czuwać się dawał w ciągu sezonu dotkliwie, ile 
ż.e żyw cm było wspomnienie nieocenionej p. 
Milowskiej, dyrekeya jakoś nadspodziewanie 
szczęśliwie umiała wybrnąć z trudności. Panie 
Korabianka, Brzozowska, Wandyczowa, Sa
wicka i Harasimowiczowna rozdzielały role 
głównych bohaterek między siebie, pod
czas gdy wydział . partyj głównych głównych 
męslcicli dźwigał z poświęceniem podziwiany 
wielokrotnie p. I.r-lewicz, (i/.iehm się sukcesem; 
z lip.: Millerem, Kalinowskim, B.zcskun i MLno- 
wiezem, który umiał stać sie niezbędną siłą 
zespołu, a  zarazem zaskarbić żywe sympatye 
publiczności. W sezonie nadchodzącym, który 
ina naa obdarzyć p-ymadonną, pragnęlibyśmy 
usłyszeć obok operetek francuskich z Offenba
chem na czele, także wznowienie tak ulubio
nych operetek Słowaka Lohara, jak: róYesola 
wdówka*, j Druciarz*, »Wesoły astronomi, lub 
Sullivana >Mikado«.

Jakkolwiek złoży sie zcsnól dramatu, wzłio*

g.aconw podobno celniejszymi, nowo pozyska- 
nemi  ̂sdami, chciałbym także podkreślić korzy
ści, jakie płyną dla re]ietroaru i artystycznej 
strony przedstawień zo współudziału wybitnych 
artystów, zapraszanych na gościnne występy. 
Gdv diwekcim teatru imienia Słowackiego ule 
dała w> roku ubiegłymi sposobności żadnemu 
z wybitnych artystów scen warszawskich wy
stąpienia gościnnie na krakowskiej scenie, 
powinna dyrekejm drugiej sceny ^wręczać ją 
w- tym względzie, pomrą sukcesu, jaki ostatnio 
osiągnęły występy Stanisława Knakc■'Zawadz
kiego. W braku u nas szkoły* dvarraivezna:. 
występy takie, obok zaspokojenia wymagań 
ar ystytzni*ch publiczności, dają możność wy
staw ania pewnych w innych warunkach nie
dostępnych scenie arcydzieł, a dla młodszego 
pokolenia aktorskiego są wzorem i przekładem 
poszanowania kardynalnych zasad s+yłwej gry 
scenicznej.

Szersze trozglednie-te rodzimego repertuaru, 
poileranie twórczości młodych amonYw drama
tycznych przez ułatwianie im wejścia na sceną,, 
pewno ustalenie programu w zasadniczych 
działać1: literatury dramatycznej i stworzenia 
w każdym z nich podstawowego ropenoaru w,i 
doborowej obsadzie i wyykonamu — oto głó-' 
wre postulały, jakie pragnęlibyśmy widzieć 
wprowadzone w* ezyn w toku kampanii rozpo
czynającego się sezonu naszego teatru Powsze
chnego. •

Doświadczenia, poczynione w ciągu mmione- 
■ffo roku, będą niezawodnie pomocą dyrektoro
wi Jamińskieumu w zrealizowaniu tego pro- 
gramti. a uznanie i zaufanie, z jakiem odnoszą 
się do ni-go wszystkie powołano czynniki, po
winny mu ułatwić -spełnianie tych zasad i u 
trzymanie orugiej scent miejskiej nad*. 
tym poziomie, na jakim ją postawił *ira.u*. 
dotychczasową IR. n .  *•
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poduchy w Saksonii.
Wiedeń, 11 sierpnia (F AT). AA ied. Biuro kor. 

donosi z Drezna:
Według sprawozdania władzy policyjnej w 

Ghemuitz p rz y  tajniejszych starciach uiicznych 
miało wojsko 14 zabitych i 5G rannych, zaś z 
osób cywilnych było 11 zabitych i 49 rannych. 
Liczba of.ar cywilnych nie jesi ustalona, po
nieważ wiele Osób zostało uniesionych wprost 
do domów.

AA torck, 12 Sierpnia.

Nauen, 11 sierpnia (FAT). Radiota legraui 
stary! poznańskiej.

Z powodu braku węgla w Nien.czeeh znie-io- 
BO wszystkie pociągi pośpieszne od dnia 13-go 
sici-pnLi, zaś iUść wagonuw sypialnych i resi.au* 
racyjnycli będzie ograniczoną, do iiwu«nrm.

UHratncy żadaJu porroty «t Kwity!.
Lublin, l l  sierpnia. Z Kijowa donoszą: 

Ukraińcy przez swą delegację w Paryżu doma
gają się coraz usilniej atu unity! i pomocy od 
koalicji przeciw naszym wojsl.om. Amunk-ya 
jofct u nicli na wyczerpaniu, w'ród żołnierzy 
izeray sio szalona demoralizacya, zle instyn
kty żołnierzy skierowują dowódcy ukraijj.-cy 
pszeetw żyłom . Xa terytoryum zajętem przez 
Ukraińców odbyvv..ją się ustawicznie pogromy, 
także żyd/i wysyłają dclegat-w do Jrtkuw- 
1 kiego z prośbą o ratunek o<l zupełnej zagłady.

\ tesanii-tie  sił u r a i K  tu,
Lublin, 11 sierpnia. KTjow.ki komunikat bol

szewicki donosi: Walki miedzy inszemi woj
skami a Ukraińcami -trwają dalej prowadzono 
z flbrzymią zaciętością w rejonie Żmerynkr. U- 
kt.. iiicy, kwzjrstając z Irezcn nn ;śei polskiej 
rad  Zbroczeni, przerzucili wszystkie swe <d- 
Uziuiy na im-z front. Atakują zapomocą pocią
gów pancernych, uzyskując pewne sukcesy na 
naszym odahionym froncie. Poczyniliśmy już 
trok i dla odzyskania utraconych obszarów.

1 DHtaiiisRls rcK .dzorye pieniędzy.
Lublin, 11 sierpnia. Z Kijowa donoszą. 

Rząd ukraiński nie m ajic żadnych środków fi- 
•an so rjch , zmusza ludność .do wyd an ia  sobie 
^ńntiędzy rosyjskich z zanimną na ukraińskie 
rarbowmnee lub nawet i bez tego.
'fgy  ~T

W i-son w  o bronie tu r o s y .
Wiedań. 11 sierpnia (PAT). AA'ied. Biuro kor. 

donosi z -St. Gćermam:
>Maiin< donosi z Waszyngtonu: W oiąg-a de

baty senatu amerykańskiego postawiono mie
dz j onymi wniu-sek o ograniczenie eksportu 
środków żywne',  i do Ewrofiy. Wilson sprzeci
wił się temu wnioskowe oświadczając, że \me- 
ry-ka ratując Europę, ratuje samą siebie. Euro
pa jeet najlepszym rynkiem eksportu amery
kańskiego i na jej ruinę nie wolno nam spokoj- 
lie  patrzeć, po mi naw szy, że sami bylibyśmy 
wciągnięci w nieszczęście.

M c g i  wycoliąe m wsjskj 2 Rosyi
Warwz#wa, 11 sierpnia (FAT). Ag. Jlava;a 

Den. Rarlinson otrzymał rozkaz, aby bez
zwłocznie udał się do Rosyi w celu przeprowa
dzenia wycofania woj ka angielskiego z Ar- 
.cbangiclskiego i Murmania.
0 *

1 i  t o n :  R R i M w e  H ftiry lii 2 Rosyo
Krabów, 11 sierpnia. Padoi PAT z Kanon. 

B wa gę. zwraca doniesienie 3 Osteuropadienst-K. 
ivedle którego przybyła do Archangielsba ko 
misya amerykańskich kćpeów, celem prowa
dzenia rokowań z rządem sow ieckim o podje
cie regt larnego ruchu handlowego. Ustalono 
umowę kompenzacyjm, wedle której Amery 
ka będzie dostarczała żywności, maszMi rolni
czych i surowców', podczas gdy Rosja udzieli 
amerykańskiemu wielkiemu przemysłowi kon
cesji na pohr odbudowy i przedsiębiorstw ko- 
rnuiiikacyjnvch.

S p r a w a  I t a l i e  w s c f e t f e t a f  
w  f & r y m .

3 Wiek Nowy« donosi w korespondencji z 
Wasza wy:

Otrzynialiśiiiy tymi dniami g..iść bliższych 
«zezególótv, rzucających dokładniejsze światło 
na fazy, ja kie przechodziła sprawa * -.ilicyi 
wscliocUdej na terenie koniereucyi paryskiej. 
Potwierdź iją się wiadomości poprzednie, je
szcze przed podpisaniem traktatu z Niemcami, 
iż groziła nam poważnie utrata ealej tej czę
ści kraju.

Długi opór zbrojnych band rud i< łi, zorgani
zowanych przez Auslryaków przeciwko nam, 
a którym my, niestety', daliśmy zbyt w:ele cza
su do w yzyikania chwilowej przewagi, oraz 
kłamliwe wiadomości, zawożone przez nich do 
Paryża o liczebności i wartości armii ukraiń
skiej, spowodowali nawet u Anglików, liczą
cych z . yide tak bardzo na zimno, zupełnie 
fałszywy pogląd na ruska potęgę, z którą przez 
czas jakiś liczono się dzielci temu dość powa
żnie.

Komisy a  rozejmowa generała Bolhv znala
zła się również pod znakiem ov. ej łikcyi o stu
tysięcznej armii, którą Ukraińcy stawiali do 
dyspozycyi aliantów dla walki z bolszewika
mi. o iieby ententa powstrzymali Polaków od 
dalszej walki przeciwko nim. Ta sama blaga 
obakiattdła również i na jakiś czas opinio Ra
dy czterech i tom tlomacjty się ow o dzi« ne na 
pozór forytowanie Rusinów naszym kosztem. 
Wewnętrzne walki rozmaitych kierunków i par
ty j ru.kieh potrafiono tlomaczyć sobie, jako 
walkę Petlury przeciw bolszcw ikom i mnie] 
zorientowane sfery konferencyjne wierzyły na
iwnie w przedstawiony im w ten sposób st in 
tu  czy.

D elegaci nasi s! arali się wszlkicm i sposobami 
fażegna1; płynące dla nas stąd niebozpieczeń 
stwo, a gdy argumenty polityczne nie wystar
czyły, wsparto je uzasadnieniami strategiczne 
mi, powołując gen. Rozwadów kiego, wybitne 
go fachowca, na eksperta wojskowego polskie
go przy konfereucyi pokojowej.

Przybywszy z nielicznym sztabem do Tury- 
za w kontu kwietnia br. musiał gen. Rozwa-. 
dowski staczać zaciętą walkę dyplomatyczną

o tę samą sprawę, której bronił przedtem on:-4 
żnio przez cztery miesiące w najcięższych wa 
runka. li.

Przeciw linii denuukacyjnej, proponowane; 
'przez gen. Bothę, przyzn. jąccj cale Zagłębie 
naftowe Rusinom, -wysunął konieczność osią
gnięcia st efy Równo-Kainicniec, oraz osiągnie; 
cic bezpośredniej granicy7 z Rumunią, a koncop- 
cya ta została tak silnie i logicznie uzasadnio
ną, że jej już-żadne wywody Rusinów obalić 
nie zdołały. Natomiast powołany przez Rusi
nów7, jako ekspert wojskowy z ich strony7, a la 
man Witowskij, nie potrafił znaleźć żadnych 
ści-łych y» oj sitowych argumentów, a sukcesy 
majowej ofenzywy polskiej rzuciły na szalę wa 
gę częściowo przynajmniej dokonanego. — 1

Niemniej nic przęsłają.Rusini s/li na chw ilę za- 
-ypywać konfereucyi pokojowej ciężkim bala
st m . kłamstw i oszczerstw jwz ciwho wszyst
kiemu, co polskie, zarzucając nam te Same mor
dy i okruciou-twa, które sami -y sceaiatycznie 
popełniają dla wytępienia polskiej ludności 
Gal. wach Przodują w k j  kampanii .Michał Lo- 
zińskij i Panejko, obaj Rushii galia^jscy7, od 
zna czający się szęz'gól«kj nicna.wistnem s ta 
nowiskiem wobce Polaków; ich to poslt jiowa- 
nic; unit moiliwilo wsz-dkie zetkiocie się z nami.

/mznaczy ć należy wyraźnie, że rozgk'szane 
rpzez nich rokowania poKko-ukraiuskio, jaki*? 
się w' Paryżu rzekomo miały odbywa., nigdy 
tam m iej** nie miały7, a  obie strony7 zawsze fyi- 
..0  7. osobna przed koniiSj ę rozcjm.wą były jio- 
wijbwa.ne.

Poza. tsjnawą rozejmową wapóklzialaly7 pol- 
skie czynniki wojskowe z gen Rozwadowskim 
im czele równie i tv ołjrouie inny cii n iszyoh «s- 
tcmceów recowycii bardzo skutecznie, przez 
zręczne i na fachowej wiedzy oparie woj-kowe 
uzaradnieiiie naszycłi posłuLrtówępi ge,i. Ko*. 
wadow-jKi, akreJ; kiw any już od dłuższego cza 
e<u wkó jopi-ezentant armii polskiej pr/ ,7 szta
bie najwyżs7.ej komendy7 jiań-tw sprzymierzo
nych marsz. Focha, uwrobii sobie szy Irko repu- 
tacyrę wyfcibujgo fachowca, co da je gw.ijHiicyę. 
że glos polski będzie zawsze wy: luclinnym i «- 
w zględnionym.

Kie naleiy poddawać s.ie wrażeniu, jakoby, 
prawa Galkjyi wschodniej została piz.esąd/.oiią 

w duchu ula nas mekorzysłnyj.u. Przeciw nie. 
zwroL jak i ona obecnie wzięła po Lanlzo rze
czywiście .groźnej fazie początkowej, można na
zwać zadowalającym, gdyż. zapewniono nam jej 
posiadania w warunkach, dozwalij icycii odbu
dowę i zagospodarowanie tej najl.t.irdzicj zni
szczonej części naszego Państwa.Od nas sa- 
mycu zależna, zatem 'będzie w7,znacznej mierze 
1 rzyszh ść tego l:i7aju, od rozwagi naszej poli
tyki i od nilenzywnośi naszej jiracy kulturaln j 
i ekonomicznej.

I p., od 1 - 2 pupol. i od

fci spnwie hisKupa RtuidałsKif^.
P es ma warszawskie donoszą:
Na ODL»Liiii&ni posiedzenia Be.jimi zglo;zonv 

z-osial następujący wniosek nagiy yv sjr.awie 
bezzwłocznego wyjaśnienia sprawy Księdza bi- 
■ękujia Bandiirikiego.

* Postać ks. bi:sk tina Bandurskiogo, to wyraz 
najgorętszego pal-rj-otyzmu i hezgiankzuej o- 
flarności dla -powstającej Ojczyzny'. AV całej 
1'olsze je*t Cihlubmo zimno to imię wielkiego 
kaplana-patin o ty .”  Przed wylundicni wOjfff w 
dziele swojem: »Ducha nie gaście« krzewił i 
rozniecał gorący płomień miłości Ojczyzny w 
seieach u iśnionego p'zez muszych zaborców 
pekkiego tudu. Zbyt znana jest wszystkim Po
lakom jego niestrudzona działalność w  spraw ie 
Chełmszczyzny, oraz bohaterskie jego wystąpie
nie podczas wielkiego- obchodu grunwaldzkiego 
w Krakowie. Również znaną jest w -zystkim 0- 
fiam-a i pełna zupełnego zaparcia siebie praca 
przy tworzenia się nihulej aimii polskiej. Kie
dy Ojczyzna nasza, którą bUkiup Banduiski tak 
gorąco nkoehal i dla której wszystko poświęcił, 
tfoezL-kala się zmartwychwstania, ks. biskup 
BanU .rski pozostaje na obczyźnie, zapomniany 
i ciężko pokrzy wdzony przez niecne, znane nam 
intrygą. Ga Ja Polska potężnym głosem jhj winna

I
r .  T .  K  J  Ib lo n c  w s k i i  li f 2  
6 —7  w i, <-■/.<ir.

Z E  8 P O U T U .  A^czoni, ) j o  p c d u d ib u  o d b y ł y  s ic  z a 
w o d y 7 f o c l t . a l l o w e  r r j ę r l z y  krakowską . .W is l .ę '1 
I" ■ v. Kn ..l o«oiiią“, któro żako A .o/yly się w Miłkiem 
w/ s t a w k u

r O L O W Ż S Z E M r  e r  >. B R Y K I E T Ó W .  Z  p o w o d u  
p a l w r n  n v. 'jiri-TiT 1 s i e r p n i a  b r .  w  f a b r y c e  w  
I •; ir -dzicac Ii 2 .1 1 5  n s  2 .230  JC z a  w a g o n ,  t j .  tO T.on —  
p e d y  y z s z t  n o  r ( i j .o u  io d n io  c o n ę  s p r z e d a ż y  b r y k i e t ó w  
w7 K r a k o w a  a  f( : -za w n a n i  : 2.<^l0 K .  A  7a ‘ j  f. j l u . 
p r z y  p.przrid; z y  ] ow y  a j  IU o t s i .  -,y s k l i w k i ó  l i u r t o w -  
i - y n a  K  40  ia ik .  |>omżo;j JU c t m . :  28  K, w  sli l .i dzi t :  
d r .  i m r ę n  ł i a i id la iz .a  w  m  K r a k o w i e :  31 K  4 0  h a l . ,  w  
u ź i e l t i i ć a c h  j r / y c p  o w y c h ;  Ul K 80 M i . ,  za  s z t u k ę  o 
w a  .ze  1 K g  w  h a n d l u  h u r t  j w i m n  28  h a l  d e t a i H e z i r . m  
S i  b a l .

Y Y K R . i l E  F A B R Y K I  B A N K  K O T Ó W .  R o l ic jc a  
wykrwła la liy o zk ę  lab-zywydi I c : iikuol w . mjcszcza- 
( ą się w 1, kalii na U! ni-dizr ło n u  pod 1. 1 prz-y id. 
Kr.i iin lickicj. Z prawd,.iwy, h banknotów 10()0-korono- 
vych spcr/m l;ano  tam  GKyjiknfy m e t o d ą  fologiaft- 
( zn.j i cłu .ni. zna. Av lokalu fabryki zualczjoiur duży 
k n u r  v \pcl. inny piz\rzaikuni i clieinik-alianii. j)0< bo 
ozej a iosyjskiego. jak świadczą, etykiety  na. flasz
kami i\i. K-widkieni fabryczki by I znany ' 7. głośnej 
przed kilku no a iącan u  .'.afery liaftc.w z.ę' Mice/.wsław 
laruaw ski. W spobiibami ńyb: 'Mv-łral i.,iny. b \i .  u- 
r/.einiik f - ia io w y . za.s ■ jKuidowany z pow« ilu defraa- 
d;i"yL Mol.s Bi s^uzwrig. sk .niipcnniiiowanw rówtm ż 
we w,-pi im innej aó rze . Dawid K udaeiied i 'ja k iś  Ko-’ 
syanil., cln-nifk, k to iy  zbieęę wraz 7, Tanuiwskini. !;,>• 
Kztę f-ilszcr/y7 tu t ztowano i odstawiono do sądu 
k ra jn a  ego karnego.

J -r / .y  l.-j s p o i o b n o ś e i  w \  „z!o p a  jaw .  ż e  w  l o k a l u  
t y m  i .‘■.'pie.ilnicii byl; jaftkHuia gry7, w klorej d z i e ń  i 
non ni niw i;enu bazard i ukuć iaau scłiad; ki.

S C H W Y T A  ME Z L O O Z l h J K l .  D o n i i .  i ś m y  n i . d a 
w n e  o  « k r a d z e n i u  fcw rl* » 3  l i a l i c n  z y k a .  p r z e z  f o w a -  
r ; y > k ę  ' / a b a w y 7 *v r n - t a u r a c ;  i n a  d w e r -e u  k o l i - j o w y n i .  
W ( z o r . i j  p r z y t r z y m a n o  s j r a w n z y n i ę  l u j  k r a t l z i e ż y  w  
o: (,l ie  3 ! ' li l;  ie j y i i u l y u y  J f j -  z jń w m  j.  k t ó u L  j a k  s ię  
o k a z a ł o ,  t k  i d l a  M a i l i r c z y  k o , \ i  2 .400 K i -  g . n e k .  a  
c r u p . i . i i i u  z . o b d u z o w i  0OO‘ K .

W L A M A N K .  W n.  cy ś r o d y 7 n a  e z w a r f r k  w l a  
n . n a o  '-ię d c  ..kii p u  P a u J i n y  O j i p c n l u i ł i i  p rz y  ul. l b ę .  
t i a  5 5  i r k T i d z i i n o  w i e l k ą  S o i u  Iow i r ó w  b l a w a t n y  cli, 
w a r t o ś c i  o k o ł o  fiB.HBO K .  . l a k o  s] r : i v . r m v  k r a d z i e ż y 7 
a r e s z t .  w.-UK) .J. Jb l f a m l a ,  Abr. HokHu.ią^t i T b  R i d n n a ,  
j*ft  iica lząey  i h  7. h o n g r e m i w k i .  t ' ł * 1 0  r ó w n i e ż  O.  K r i s  
m a n a  i 11 1’r c m e . r a ,  k i e r o w n i k a ,  S l r a / . y  n o e m j  j-.ra- 
k v w s k i e j ( ! ) ,  k t ó r z y 7 p o ś r e d n i c z y l i  w  s p r z e d a ż y  s k r a 
d z i o n y c h  t o u m ó w 7.

AYięiu.zą częśe ,  r z e c z y .  1 te te t  z ł o d z i e j e  .-p.rz- d a i i  Ił,  i». 
n a . n . j r  i z a  22-Odń K .  od,; o r a n o .  /- ułusastą s k r a d z i o n . ,  eh  
ti w .a ió w  w y .ą . c j . a l i  d w a j  w s p ó l n i c y  l i g o  p rz e iU ię i i i o r -  
s t w a  d o  U oiiz i .

U J Ę C I E  F-AKDA T Ó W .  1’o i i e y a  a r e s z t o w a ł t ,  I r .  AYij 
d e ,  l o s z u k i w a u e g o  j - rze*  w . l ad z e  b a n d y t ę ,  k t ó r y  d o -  
l,i 1 a i  J-ilKii n a p a d ó w  r a l i u n k o m s t i i .  w r z e l a l  d o  ż a n -  
d a n u i i y i  v.- G ł o g o w i e  a  u w i ę z i o n y , . j z l i i c g ł  d w u k r o t n i e  
z w . . - ' ' c n i a  v , o j . d ; o "  i p o  vi K r a k ó w  in i W k o lo w ie a e b .

] ' n  y u z y r m u u )  n a d t o  w c z o r a j  w  K r a k o w i e  V, ł a d .  
I b t  s K ie g o  ]iod  za r za iU  11 1 w i a i i i a n i a  d o  K i  s y  p o w  w 
A m w i i i  śa izu , z J . t ó i e j  w  swoim tza-iu  s k r a d z i o n o  
YO.mN K.

„SZ C /FR 11 KOLEJOWA' Arcsztcwano .Tana Su la
rza. -wyroi,iiika kob jowęcn. który7 wlania! się do w a 
g o n u .  s l o j ą e e g n  n a  i b u n e u  t o w a r o w y m  i k m d ł  w-on k 
suszuuej kaw y 1 kiil auaście kg. o.ukiu.

WYSTAWA SKR.M'iiONY'Ćl-1 R ZEC /Y  odbędzie 
s i ę  >ve czwarUk p o j a . l m l n i a  iod giklz di w biurach 
; c l i c y j n y c h  . .p o d  T e l g i a t e r u 11.

p a ń s t w a  j a d s k i e g o  n a d  n i ą  w e a k ś c i .  Ż ą d a m y  l i a l y c l i -  
11  i a s t o w r g o  w p r o w n  Jzc-n ia  n a  w s c h o d n i c h  '  k r e s a c h  
J d i ło p o ls k i .  r z ą d ó w  s n n . c l i  i s ] ) r a w i e d l i w y e h  d o  z a g o 
j e n i a  r a n ,  z a d . n f y e h  w e j i i ą  z w ł a s z c z a  o s t a t n i ą  w a fk .ą  
i s i i o d z i e w a m y  s ię ,  ż e  r z ą d  p o l - k i  o t o o e y  k r a j  t e n  
sz c z e a -ó i n ą  o p i e k ą .

Ż ą d a m y ,  a ż e b y  AYisla p o z o s t a ł a  wyląezni_o  p u l i k ą  
r z e k ą  i ę r o t e s f n j e m y  ] n z o c i ’.v w s z e r e i m  e w e n t u a l n y m  
< g r a n i c z n a ,  n \  z v . i - a z c h n i e l w a  ] iaus*v  a  p o l s k i e g o  co  
d o  ia  glp ig i jjfa A\ i - l e  i j e j  d o |> l y \ v a c h ‘:.

ct r-zolury ę  Tę  p r z e s i a n o  tc lu f tT . i f icz i i ie  d o  N a c z e l n i k a  
J i . ł a M s U i f g o ,  ).r('-/.ydi;iitfi, 1’a d e r e w  ciojro -i d i u . b c j n s u .  
Aj ioe  J a k p u ę z o n o  1 B z y k i e m  l r z y k b . i t u c m :  . .ATolna.
z j o A n e c / i  r.a s u w e r e n n a  lb d -d n i .  N a c z e l n i k  K i ł s t i d s k b  
p o ą y d ę n t  _ K a d ru -c w sk i :  n i c - i i  ż-yird-1 o r a ż  m a i n i r c i n  
i .ds]  c w a , . a - t i  v ‘‘ j \< - n o | : n i i k i e j .

„T T I A .I R E M - 1 AV K O P A  CZA .Ń C A t.H .  IV, Usląj»ic.n iu 
I k r n i u c o w  o a l a  s i ę  w  K o p y i  z y ń e a d i  w e  z n a k i  ąza -  
li n n  d r o ż y z n a ,  t a k .  żo  7 1  b o c h e n e k  c l d o b a  p ł a c o n o  
5>0 K ,  z a  k i l o g r a m  c u k r u  4 0  K .  z a  j - d n o  j a j o  2  Jś. 
a z a  t .ojikę  so i i  200  K .  P o n a c l l o  s p e k u l a n c i  w T ą m m zu ś i 
sól  w- w o d z i e  i t a k ą  s lom: w o d o  s p i z e d a w .T ih  jflfe n ic  
z a  j H i i ą i l z c ,  t y l n o  n a  w y n . i a j i o  zn p r o d u k l y  s -pożyw - 
ezo .  D a w a l i  m i a j . c w i c i c  l a k ą  i l o ś ć  s i a n e j  'w o d y .  ile  
b y ł o  n p .  m a s k i ,  . '- c lko  t u t e k  s p r z e d a w a n o  p o  7 IŁ, a 
] i ; u > k ę  l ó b i i b k  z a  t r z y  l i o r o n y ,  t y t o u  w re s z e i f l  p o  10 
d o  J 2  K  z a  d k g  T o  t e ż  k o m i s a r z  c y w i l n y  lii d y w i z y i  
p i e c h o t y  p .  G c r g o w i c z .  u s t a n o w i ł  n a t y c h m i a s t  c e n y  
'i ia-ksy- iualue ,  c o  p o c ią g u -  !o  z a  s o b ą  z u p e ł n e  z n i k n i ę 
c i e  ti  w a r ó w  z  h a n d l u .  AtTibec, kogo  r a l m i  t u t e j s z y  
w y d a ł  w d n . u  2 8  l i p e a  ..ch.ij-reni '- , k l ó r e g o  t k u t e k  
b l u g i  u j a w n u  snę n a l y o l i m i a s t  Juzoz, u k a z a n i o  s i ę  t o w a 
r ó w  n a  r y n k u  k u p i e c k i m ,  a  c o  n a j w a ż n i e j s z e  i c h  p o 
ty i ik - r i e .

O R Y G I N A Ł  R l  Pd N S A  W  K A E I S Z l ’. . . K u r y r r  
w n i s s a w s k i  d u ą - s i :  W  s t a r o ż y t n y m  Icośc ic lo  tac. M i
lo ł a j a  w  K a l i s z u  i s t n i e j e  p r z ' p y s z n u  a r c y d z i d o  K u -  
h e n r a ,  w y j  U r a ż a j ą c e  . . / . - l ję c iu  z k r z y ż a * 1.' i d e i . t y c z n r  
z e  z i a . j d u j ą i  y n i  s i ę  p o d o b a ,  1 1 1  u t w o r o m  w  A r r a s .  I ż n a -  
i e m i t y  u t w ó r  l i a n  . i id z K ie g  i m i s t r z a ,  j e d y n y  w F«J-< 

l d c g ł  w  laK zeh  o s t a t u i c l i  l i a r d z o  p o w a ż n y m  
i^ -zki  d z e c i r u u .

S z ę 7 .c g ó Io w c  ' / b r a l a n io  s t a n u  o b r a z u  /. r m s i t n i a .  m i  
u i f t i i y ć m  s z t u k i  i k a d u r c  p r z b z  p r o f .  J ó z e f a  B s c i  
I o r s k i e g o  ą irzy7 w s o ó l u d z i - i l c  k s .  j i r a l a l a  b'- bczysi- 
s k i r g o  i i i i / y i i i m a  ; t r a « - z a k a  u a d j ę t ę .  w y k a z a ł o  k o  
n i o e z m  ś ó  j ! ; , n i  w i j  i l i i ^ z w i o c z u c j  k o n s u r w a c y  i cci i 
u  g o  t e g o  j :  i r t l  u.

N i a i  w i d u  d o  -w rońsku ,  z lo żo n cg -n  m i n i s t r o w i  s z t u k i  
i  k u l t u r y  j r z e z  p r a ł .  ii.m iboi-Fku-gn.  w  c e l u  z a t i e z p ic -  
<z.<-nua «ihr:uE« o d  s w k o u i i w y . ii w f ź y  w ó w  aźiuowlwaj 
z le j  w c n t y l a i y i  1 g a z u ,  hą<t»ie  o n  o . -zk l .m y .  J>od k re -  
l u n k i c i n  s p o i  y a l i i  ty7, }in U j i i z ę d n i c m  zb;u iivui' i 1 :. u ko -  
w o m  jirzcz, p m c r l a n ą  a d  l io c  z r a m i e n i a  . r a d y  k o n -  
s c - r w r d o r o w  d o l e g a c r  c  ł>;osy!\<]

P O M M K  \Y (H  .YÓŚC1 W W T Ł N I I -  7. i n i e y a f y w y  
w y b i t n y c h  d z i a ł a c z y  l i t e w s k i c h  o r a z  c j r w i t e e g o  j  w o j -  
• k o w o g p  iii"/,ę(lu l in c j s i -o w ią , , , .  o r g a n i z u j e  1 0  w7 ę lo l i -  y 

i . o w y  k o m  lo t ,  m a j ą c y  n a  eefci rozpoc/e ic  p r a c .  
z w i ą / a n y c i i  z .p i - i ' j c ,k to i .au y i i i  p o m n i k i e m  W o l n o ś r i ,  
i r a j . - p y i u  s i . m ą ć  w W i l n i e  n a  p a m i ą t k ę  u w o l n i e n i a  
W i l n a  1 U i t w y  o d  M o s k a l i  i N i c i n e ó w  a  n a s t ę p n i k  
b< 1- zew i k ó w

Z  K i - a ; u l

ju i powieizoaia Mu należnego poste runi: u w tej 
właśnie chwili, w której Ojczyma nasza tak go
rących patryotów7 czynu potrzebuje. AANzakżcż 
jeden jedyny w całej Polsce k>. biskup Baiiaur- 
ski zło żył Ojczyźnie w ofie rze złote insygnia bi
skupie.

Wobec tego AYysoki Sejm raczy uchwalić: 
Wzywa się rząd, ażeby natyclnni.i t podjął 

kroki o przywrócenie księdzu biskupowi Ban- 
durskiego poprzednio zajmowanego lub równo
rzędnego mu stanowiska-*-

Wniosek powyższy podpisało z górą 100 po- 
Mów.

T A R N Ó W ,  7 s i e r p n i a .  ( Ś w i ę t e  0  s i e i p n i A .  W  w ic i  c c  
p y w a ż n y m  i u r o c z y s t y m  n a s t r o j u  p r z c t z e d l  n a s i a m m  
n  i f . - t u  d ' t k  ń  w c z o r a j s z y  t j .  ś w i ę t o  ż o ł n i e r z a  jKil-skie- 
g o .  D(-:i y  p c b k i r l i  o b y w a t e l i  z o - f - i l y  t u b - k o r o w a n e  
cl łt -iąvą 'wkuni b b a r w a c h  n a n u lo - c y - - l i  i n a l e p k a m i .  K a 
l i -  o ć w t ł a  s i ę  p i / ' i i i ' !k  1 . D  g-udz, !t l . i i n  n a  i l . i i d a c h  
k u l c j o w y c h  o d b y ł a  s ię  m s z a  p o l e w a ,  w ś i ć d  a s y s t u n c y i  
I t i A u g o  z a s l i  p u  w o j s l u i  i p u l  l i a z n u ś c i .  M s*ę  j u i l n w ą  
o d t . r a w i t  k s .  b ą j a - l a n  t  l i w u j k u ,  a  w  c z a s i e  n;i4>ożcń- 
s t w a  s a lw y  l u a . 1 r c .w ą  o d d - d a  3  k o m p a n i a  h o n o r o w a  
p o d  j o r .  ę'. ;-y '/cw>kii 'i.  f \ i  l u s z y  j i o l o w i j  w y s z e d t  n a  
t r y b i  n ę  p i  r." D r lo t .  M .  r> w  j ą  In n y c h  słowjŁĆli p r z e d -  
s t ^ w i i  z n a c z e n i e  ś w i ę t a  (i s i . - i j i i i ia  o r a z  d y . i a l a ln o ś c  
N a c z e l n i l  a  P l b n d s k i c g o .  p o c z o m  n r z e d  k o r p u s -  a i  ofi - 
ci-t -sri iii  z  \ t d k o w n i k i c m  Ś i m i t i r l i k i c m  r t a  c z e l e  i c z ł o n 
k a m i  i< 1  1 1  s e i i t a i  > 1  i m o j s k c . i ,  f s - i . - d n u m .  Ar M u e n -  
tz . f m  o r a 7  r i - j i r f iau i l a iu - i  u r z ę d ó w  p a ń s t w o w y  -h o d b y ł a  
s i ę  n e f i l a d a  w o j s k a .  K i e  p e f r z e b t i j  -m y  d o d a w . j i : ,  ż e  
d d i l a d a  w y k a z t d a  n a d / . w y p o s t a w ę  i n m c g o  
ż o ł n i e r z a .

P i  jo k u ln i - J l  o d b y t  s ię  w  s a l t  „ ś o k n l a 11 d l a  7-ib.yri 
tS -rnow-skic j  t .  z w .  k i e n n a - i z .  J ‘i-7.yg-ią , \ . , l a  m u z y k a  10  
pp. Mi wij do żołnierzy wygłosił 23 swadą jumpor. 
W a c h a ł a .  Jitiozi 111 fciUcui ż o l n i e r s k i e m i  o d e g r a n o  d r a 
m a t  p t .  . .A'1' p h - i i ą i  c-i M o s k w i . r 1. w v r  ż y s - N o w a n y  p rn td  
]>. Zy gniu i. - to r .  icz.a. J t n k l a u u t c y  *, ż y w y  . o b n z  i n k t i i a l  
i. c  k u p l e t y  z a k e ń c z y t y  u r o c z y s t o ś ć ,  k t ó r a  w y w a r ł a  
n i i  z n n u t o  w i a i n i e  w b e r . - j c i i  ż o ł n i e r s k i c h .

\V icc7 .o roa i  t e g o  t b i i a  o d b y ł  s i ę  d l a  m i e j s c o w e j  i n t e -  
I i g i m y i  r a n t  w s a l t a . h  k a s y n o w y c h ,  r i u w o  w s t ę p n e  
w y g l m t  p r i  f. A V o je ie c h o w s k i ,  k l ó r y  s k r o ś l i l  b i s t o c y ę
0  s i o p n i a  i j . - i / . o d s la w u  7. u a  o z e  u i o MBocij  Slości, ]»«<• 
d n i a  p o w f t a i  i a  .-irniii j m U k i e j .  DiI.j-zo p u n k t y 7 p r o g r a 
m u  w y p e ł n i ł o :  c i u r  T u w a r i y s l w a  m u z y c z n e g o ,  k t ó r ,  
p o d  d z i e l n ą  i u d i - t ą  pr- if .  S ł. , il ila  w y k o i n d  j i r t y s t y e / . n i e  
tvci*i-g- j i c ś ió .  a r ty  s t a ' d i « m .  J a r a ć / , ,  k l ó t y  7  n ie z w  y 
k ł a  silą. w y g l i s i l  k i l k a  d e k  l a m  n - \ i  0 1 :1 /. p .  K r u ż - a n k a  
a i i y  k a  - | i 1 y w a i i r / .aw .sk ie j  k t ó r a  sw-ym n a d z w y c z a j  
u iły 111 g b  s e m  c d ś j i i i  iv :da  k i l k a  p ieśn i ,  p , 4 » y c l i  l i r y e z -  
ic g o  n a s t r o j u  i a e n t y m i - n t u .  P a a s f t z ą f ó l ł i o  p m i k l y  
tm j r i . m i i  p r z y j m o w a ł a  r o j w u t n  ' . y a o u a w a n a  j iu i i l icż -  
1 1 1 . - 0  b m / ą  o k l a s k ó w ;  p  K i u ż a n o c  w r ę c z o n o  kosz, 
k i-  i a tó w 7.

1'tr cz.ęśc i m u z y c z n e j  ‘o U-y ta  s ię  c z e ś ć  . tnnoe.zn.-r, 
t i w a j ą c a  g o d z i n  p a ro .  Ih if .- t o b i m e  z - a o p a i i z o n y  f>b- 
s lupiw Y.ty  ptiiik*: K a B n i p ' ,w <• K o p T o w a .  1'rz.y'uj Ik ic  
w ii zo>. a .  M iy -s z .o w sk a .  1 : :  c i i  :w - i . . i W ojr. iy ,  l i o w s k a .  
k t ó r o  t o ż  '  r7.y-1. p o r / y b 7 z n a c z n y  nw h o i l  n a  z ak i że n i i -  
i - c l i i i n k i  im .  F i U r . i i c k i c g o .  D u f b ó  l w y n io . - f  k- lo  
S.OiD K .

7, K A ! A V A R \ I  d o m - s z ą .  T o w  i i z .y s f w u  O. lu « i r y  
’»•)' dz.ipży u r z a i i z i l o  w  b-cz.. n  k u  k o l o n i e  tOJ irdi d/.i> zy 
w  K a l w a r y i .  ! ;nw* t -, ok< W 7 0 -i-iib |>ców' z  K r a k o w a ,  
n i .u  i p i ę k ą  pp .  ijrcz.y k e c ł s k i c l i ,  K a i i i i ś k i .  g o  i n / e j - c i  
i - g - i  K i i i  t c u u  i. f i  M. z n : i (z iV » .  s a r in  r t r a S ł M t j m .  
M iodzie / .  ł « t  z a d i . w o b  n a  z. w i k t u  i e ;  iuk i ,  d o k u  z a  j :j 
t y l k c  n i e j  n ip  d a .

W' li ied/f i -] . ; a  S’C l p i n a  o d b y t  s i ę  t u  o b - I  n i  r e e z n i i y  
g - u n w a l d / i d - i .  J ‘o 1 1 1  >i-/,y,st. 'm M b o ż c i i s t s H e  1 p a t r y o -  
Ic C Z l tcm  k a z a i  iu  k s .  S i d e j k i .  o d h c l  s ię  m  l y s i a t  r r l iW  
n i i c s z K o i u ó w  K . d w a r y i  1  t k o h c y ^ i  p . ,  p o d i i i o s f c m  1 

g i  r ą e c m  p i z c n i ó w i r  n i u  < ł t a  K i e u a  v . . - l iw a lo n o  n-zn- 
J w - y n  c  y j e d r / c z t - n i u  -/i.-ui i r i s o w y e t i  a  w  s z c z c g ó i -  
a*<i-{ G a li i  y i  w s c h o d n i  -.i, k l a s k a  i O ra w y 1.

\V iec7 .« rem  w  . ,K«k<»Jc“  o d b e ł  s io  w ic cz o r . -k ,  n a  k t o  
r y m  n a j l e p i e j  p o ib  l a ł y 7 s i ę  g r a  n a _ s k r z y p c a c h  p ro f .  
K i d i i s k k g o ,  ś p i e w  p .  O rc z y k o - '  s k i 7j  i g r a  a i n n i o n  w 
u c z n i ó w  7. k o l i  n i i  w a k a c y j n e j  U  O. Al. '/ j  s p i / . c d a ż y  
n a l e p . . k  i 1 d z u a k  •u zb ic ra i io  okoio^ 100 0  K z p r z e / n a .  
c / e u l c m  n a  in w e- l id o w  wojfck p o l s k u - l i .  K a  17  £ -4 1 1  p r z y -  
g o t o w u j j  się w  . .E o k o l e "  w i e c z ó r  j r u ^ y c z n o - d c k l a i n s  
cy- juy  1  ud  7 1 ; K m  w y b i t n y c h  s i l  a r t y s t y c z n y  e h  1  K r a -  
k<nva.

ZABRONIONY ODPUST. Ze w;zglę .ln n i S7p f t j ^ y  
s i ę  1 , - lus  p!« i u * : y  n t b i i / s i o  l i r i n i i c s tn i c tw n  oil t. c  ,-i;; 
r-d(fcuŚ4« w  K a l w a r y i  F a c i . i w s k i e j  _ k o l o  D o b r o i n i l a .  
p i z y p a d  i j ą c o g o  w  d n i a c h  o d  11— t o  b>n.

B A L I G R Ó D ,  5 s i c r p iu ,  • ( 0  rn -.v b a b 'ż i i o ś ć  G a i i c y i  
WS.JK d n i e j  d o  P o l s k i ) .  D n i a  3 n ą r p n i a  b r .  od lęy t  s ię  
w b a l i g r o d z i e  m a s o w y  w i e c  p rzec iw  n e n t r a l i / . a o y i  W i 
s ł y  i p i z t c i w  [ r o j i k t o w i  s w y s k u - J  .i n t P i c n c y i  , ,o k o -  
j o i . o j .  t y  w s c h o d n i o  k v s ? y  A la lopo ls l . i  b y ł y  o d d a n e  
Eol .-cc  t y l k o  n a  p e w i e n  C7.as, a  n i c  s t a ł y  s i ę  t i w  t ą  
c z ę ś c i ą  p a ń s t w a  i j i .N k io g o .  K a  w ic e  t e n  p r z y b - y ń  P o 
l a c y  i Ż y d 7 i - P o ) a t y  z  B a l i g r o d u  i p o w i a t u  s ą d o w e g o  
b t i i e r i  d z k i e g o  w  o g w n n  e j l ł » u r e .  t ’o z a g a j e n i u  w ie  
c u  i p r z e m r - w i e  o a c z i  In ika .  s ą  h ę  VV1. U n i c k i e g o  i p o  
[ u z e n u  w i e  d r a  AVi . 'm a r s k i e g o  1  d r a  R a t t l c i a  u c l i w a -  
lOJKi j e d n e  m w ś ln i e  r c z o l u c y ę :

. . Z t t - r a n i  w dniu 3  s i c i p n ę a  1019 o b y w a t e l e  P o l a c y
1 Z y d z i - B o l a c y  z  B a l i g r o d u  7 p o w . a t u  s ą d o w e g o  ba l i -  
g n  d z k i e g o  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  z a m i a r o m  p o d z i a ł u  Ala- 
i o p ó l s k i  i f r z c c i w  ąak in ik -g lw i i  ii z a m y s ł o m  z m i e r z a j ą 
c y m  d n  r .k ró r i - r . ia  p r a c '  p rz .y s iaanp ic .y  cli p a ń s t w u  j io i-  
s k ic -m u  d o  j a k i e j k o l w i e k  c z ę s c  d a n e j  G a i i c y i .  k t ó r e  
t o  u k r ó c e n i e  o b j a w i e  b y  s i ę  n n . d o  c z y  t o  p rzez ,  u s l a -  
n o w i e u i a  c z a s c w e g O  z a r z ą d u  c z y  t o  p r z e z  p o s t a n o w i e 
n ie  p l e b i s c y t u .

. . . ..............................   G a l i c y  a  w s c l i c d n i a  z a w s z e  b y l e  o d  w i e k ó w  c z ę ś c i ą
17 b m .  - w y c i e c z k ę 1 s k ł a d o w ą  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  i w  u n i ę  n a s z y c h  t r ą d y  
k u r s e m  n a u c z ,  z j c y j  i ] 1 a  w  h i s t e r y c z n y c h  p rz y  i ' i e c z ę l o w a n v c h  k r w i ą

".......................... p .  1 n i ę c z t ć s t w e m  n a s z y c h  b r a c i ,  k o b i e t  i d z i e c i ,  w  i m i ę
}.,; z a c l i t d n i e j  k u l t u i y  i y  i n n i n i u  ł a d u  i p o r z ą i l k u  t p o

R TPE R T U aR  
M4ŁJSK1EOO T r A TKU POlYSZKCHNEGO.

Wt> w t o r e k ,  12  b m . :  B o  r a z  p i  w  w s z y :  . r a u n y  p a -  
1  i u ń s k i e 1 ].<>jnedya w  5 a k t a c h  n k - r s z e m  A l .  b r  l r e -  
d r y .

We śr iw ie .  13 hm.: „Kluby pani, ń s k i e " .
AYc c z w a i  t e k .  1 4  kari a  P o  r a *  pi.  r n e s e r :  . . C h r z e ś n i a k  

w e  1 i . n y 11, k i o t o i l i w  i!a  w 3  a l d . u l i  l l c n n i  ą i i h d a  i A e  
L i i a .  ' '

IV j ł ą t e k ,  1 5  b m . :  . . Ś l u b y  p a n i e ń s k i e 7 .
W scLloD;. K i l ir,.: .'.(hrzcśuiak wojenny11.
W  i-ii d z i d ę ,  37  b m . :  .,ś l u b y  p a n i e ń s k i e 11.

wmmss 'sssmsmsmmm
K R O N I K A .

Kraków-, 11 sierpnia.

DO UCZNIÓW SZKOŁY O FICERSK IEJ ZUlA ZK t 
STRZE1 KCKIEuO W 81 R tr/.. \A RCKU ,1843. Ws/.v- 
scy, k ió ify  lśni uczniami szkoły o tiiersk iej Związku 
strzeleckiego w- Stróży w roku 3913 z.i rlicą swe a tre
ty  podać rai iece ailjuDinta kom endanta a in-ui A\'ar- 
s/.awy porucznika M icezyslana K orc/ak  Wierz- bow- 
sl.ieeo,

W SPRAWIE LEGITYM \GY.I FRZTOMCZYCH- —
tóu.isk-i vum kolei żelaznych ogłasza Dos/.lo do wia- 
a troości ininistcryiim  hoM  żelazu, :li. że niektórzy 
oby v alclc państw a, posiadający7 dawne Legitymucyc 
au stiya ik ie  na bezpłatny7 przeja/d  lub upoważni-ijącc 
do kupna biletów- kofcjowTi-li po cenach zniżonyi-h. 
kc-Tzystaja z tej ulen w cb rę lie  tiylej Gaiicyi, gdyż 
tcin.iu w-i/ni ści tych kg itym acy j został przez nJni- 
Dery-im: k 'le i  żclazjiycli priediiiżony do końca br.
DJa zapobieżenia t«mu poleca się (iy. rckcyioui przepio- 
wadzji; koni rolę tych legitymaey) i ściągnąć te. które 
utraciły już swoją ważność, wszy&tkie zaś logityma 
cye ważne w miejscu w ito czn e*  zajjia trzyć r-templem 
— ważna w ebręt.ic by h-j Gaiicyi do 31 grudnia 1919.
K tgilym acye &tci ij>l;> takiego nie posia-iająęe liatóży 
uważać za nieważne. Kontrolo tę Jiałeży przeprowadzić 
narpóżniei do 1 wrześniu br.

INAUG RACY A NOWEGO SEZONU \Y TEATRZE 
POAVSZECHNYM. Ju iro  rozpoczyna T eatr Powszechny 
nowy7'scz.011. Xa inauguracyjne przedstawienie, w ybra
ła dy ickcya n ia iW urtdóę  ..śluby panieńskie'1, w ntó- 
rycl- w ystąpią z zeszłorocznego zespołu pp. Czechow
ska w M-li K lary, Kalinowski w roli Radosta i Sar 
n ó w k i  w roli Jana . 7. n o u- w 7. a a o g aż o w a 11 y f 11 sil wy 

pi [-o iaa  juirus-zy na naszej scenie dotychczasowa 
wybitl-a artyslka. teauów warszawslacli. p. Klonska 
w -oli p. D iiirojskicj, oraz przypomną się po dłuższej 
przerwie publiczności nas/.ego te a tru ' dawni j, j zna
jomi: | p. łlorska 1. w roli Ani Ti), Helleński (w roli 
Gustawa) i Alagnus/.cwski (ADiii)j.

BOLSK1E TO w . KR AJ07.N AV> CZE, oddział w Kra 
kowie, urządza w dniach od 14 do 
na o ijsk . \''yciec/.i,,i piikn-zy się z 
tiiesztna. Ki iC-wnictwo obejmie prof. Sawicki 1
Schw sitner. W yjazd dnia 14 om. o godz. 540 po p o , . , . ......... — .„j - -
[u wrót 17 o godzinie 6*57 wieczór. Zgłoszenia p rzy j-! łecnK ęo jąk  najsilniej ebhaw ao musimy pizy zasa- 
ne.je i udziela łiilorm acyi biuro Sekcy i w ycieczkow ej'cnie nkpouziełiKće-i cal: ’ej Gaiicyi i przy Miwerenninici

O b rh ó n  Unii Lu b e ls k ie j.
Lwów, 11 sierpnia (l’AT). AY-czoraj 7. iBazyi 

rocznicy BaO-uicj Unii Lubds-kicj otlliylo się na- 
Kożuiistwo na -polance uboK kopca lisi). Na 11*- 
ho/.eiutwio byli obecni: generalny tlelepat tir
( alecki. i-eprezentnn&i wojskovcośt-i, fez,. Iowie 
urzędów i liczna publiczność. Oddziały woj-ko- 
we były nslawione w czworobok. AV czasie inszy7 
•koinjiania s/.tuninuwa dala - s a l w ę .  Przerraw7iał 
imieniem miasta dr CLJaiuhic^, który podniósł 
znaczenie Unii. Po n zy /wszył ku nnastu po
chód, w którym wzięły udział szkoły, organi
zacje, reprezentacja miejska iUl. oraz Gumy 
pnblio.7.nosci. Pochód zatrzyma! się pod pomni
kiem) Mickiewicza, .a potem p-ze-tl gmachem sej- 
niowyni, g'i]-7.ie wzetmaniał Biskup wileński ks. 
Iłi-yniewiedu. ATiecsorem odhtia się w teatrze 
utiej^iju Akademia, pudczau której przemawiał 
prof. St. Zakrzewski.

H m  £0 ptshkitH rcHstnikóiii.
AYteirań, 11 sierpnia. 4 'AT;. Biuro korCcp 

z St. G-ermaiu jie łaje: Hcovcr oświadczył spra- 
woiikwey ..MafiiTa,'1, że zuuucr/.a -uówić z ro
bota kann r 'zcch, P o 1 s k i i Bałkanu w tym d ,.iJI 
dlm, w jakim mówił z robotnikami zachodu.
< Uff k ii żul wolić:, aż liy dokonali wózełkich 
wyfciłków cełem pndwyżs.^nia produkcyi, a lo, 
aby zażegnać kryzys za\vrctcv.y. tidwkd/. on 
t-kżo i ciee/.j ńU».K} 'zagłębie węglowe.

Prcoes p rze c iw  WJheSmows.
P aryż , 11. (1 AT). Burro ILnasaj

podaje z i . o n d y n u :  ..ł-rening N e\s7 pwiaP, 
że riroces jirzec-iwko iiylomu c e s a r z o w i  V, iliiel- 
mowi ma się odbyć w iiicjsccwosoj llampton 
eourt jioi.l UundyTiCin. Cosarz zamieszka w pa
łacu Lhtinptoae-Jiut.

P r ż6¥/r6t  rsa W ę g rze ch ,
AAiedeń, J 1 sierpnia. (PAT) AA iodeń.-kie Biu

ro koi-espondeneyjne tluno.-i z Łupano: Buda- 
peszteiio-ki korespondent sCorriere delia Sera« 
donosi o swej ro7/.mowie z arc. Jozefem, co na- 
tdętHije: na pytanie, czy zrzeka się tytułu ar- 
cyksięcia i że w przyszłości będzie używać ty l
ko nazwiska Habsburg-, odpowiedział arcyksią- 
żę. ze wiadomość ta irolega na nięporozmuii; 
niu.

AA iedeń, 11 sierpnia. (PAT) AA'iedcńikie Biu
ro koa^tondencyjne dono.-i 7. Budapesztu:
> zęh; prasy zagranicznej obawia się, że poza 
w y; ląpienicm arc. Józefa, juko gubernaterra 
W ęgier kryją sie tondeneye monarch tyczne. 
Aby te wątpliwości rozprószyć, uznał arc. Józef 
za wskazane ogłosić w dzienniku ui7.ędowym 
następujące oświadczenie o swem zadaniu, ja
ko g7ubeniatora: AV sprawie obaw prasy zagra
nicznej. oświadczam z c.dą stanowczością, żs> 
nie jestem czynny w inlerosie monarchii, lecz 
podjąłem się siwego zadania ze względów na 
beznadziejne położenie, w7 jakiem się Węgry 
znalazły. Mojem zadaniem, jako gubernatora, 
jest zapewnienie każdemu w7olnego objawienia 
woli, aby naród przez swoją reprezentację, w y
braną na podstawie najszerszej, rozstrzygał sa
modzielnie o fOiinie rządu i o swej przyszłości. 
Gdy zgromadzenie n i rod owe po wyborach sięl 
/.bierze, będzie ukończtuia moja działalność, 
liozstirzygmierue zgromadzenia narodowego bę. 
łzie dla wszystkich świętó.

Wiedeń, 11 sierpnia (f* A T AATied. Biuro kor. 
donosi z Paryża pod datą 10 hm.:

>- ’ «. 
prosi o uznanie delegatów, któiyeh chce wysłać 
do Pai-yża. Rada koalicyjna poweźmie w tej 
sprawie ucdiwałę w poniedziałek.

Budapeszt, l l  sierpniu. (PA l). ^Tclegrapiicn 
Oompagnie* donosi: Rumuńskie biuro prasowo 
donosi pod dalą 10 sierpnia: Dziś przed połu
dniem o godzinie 10 odbędzie się w7 Bukaresz
cie posiedzenie rady ministrów, w którem we
zmą udział wijzyscy obecnie w Bukareszcie mi
nistrowie i przedstawiciele obszarów nowo 
prz.v]r,(-/.oave!i. Rada ministrów7 zajmie sie od
powiedzią na notę koalicji, wystosowaną dc 
Rumunii w sprawie AYęper. Jak  w  kołach rzą 
łnwych sądzą, Rumuni nie zamierzą opróżnić ; 
Wegrer, zanini koulicya me wypełni koneesyj. ' 
poczymionych Kumunii w traktacie z r  1910.

Eli® ® !!! nie i s a  ® e^er.
AA-*eueń, l t  sierpia. (PAT). *Telcgraphen 

0onipagnłe« donosi z  Pukart-r/Ju: Piaaa ru-
munska oświadcza sic .jednomyślnie przeciw 
żądaniu koa lic ji,'aby  Rumunia opróżniła Bu
dapeszt. Prasa wzywa rz.ąd rumuński, aby nie 
odstępowała od swego siauowi-ka.

K o a5fcya p r z e c ie  Rum un?!.
Wiedeń, ł l  sierpnia. (PAT). AAbedeukie biu

ro korespondencyjne donosi z Wersalu: *Petit 
Paaisit*H« donosi, że najwyższa rada koalicyj
na wysto-iowata w  ostatni lii^cztTrech dniach* 
tTzyr noty do Rum uni w sprawie w- -glerJ iej, w 
kfón'-*1! domaga się wstrzymania pochodu 
uznania zawieszenia br-mi. oraz zastosowania 
się do wskazówek najw.yż-z.ęj rady.

Dziennik *L‘Heurc* donosi ze źródła wło
skiego, 70 nuninnia odmówi a współpracowni 
ctwa k koalicją ma gruncie węgierskim. Rada 
najwyższa zażądała z tego powodu natych
miast wyjaśnień w Bukareszcie.

Trafefat p s k o jjw y  i  A u s iry ą .
AA iedeń, 1 i sioipr.ia (PAT}. Biuro kor. donosi 

z St. Ge-rmaine:
3>2\etion Franeais« donosi, że konUrencya 

pohojowa poleciła komisji pod p-rzew-odnjrtwem 
Cambona zestawić rożne odpowiednie delega
c je  Aiirtjryi i wyminie z konipietonDieimi roda 
•kejami ułożyć pizyszly Ir,-ikrat- łKĆ.ojowy.

O droczenie Izb y  fra n c u s k ie j. }
\A'iodeń, 11 sierpnia* (PAT). Biuro koresn. 

nanosi 7. St. Germa-in. Izba francuska odroczyła 
-‘3? do dnia 2fi eieyrnia, [Ku zem przystąpi do 
obrad luid trukratom jio-kojowyin. ticnat zbie
rze się dma 4 września,
W  FS5BBJWffHIUB R >

y

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

AYyóawcn;
HUDOLF OSMAM.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od reórkeyl)

przeżywszy lat t>6, po ciężki,.; chorobie, 
opatranna św. Sakramentami, zasnęła w 
Panu dnia 8 sierpnia 1919 w Bizeszcraeh.
AAĄ prowadzerie zwłok z domu żałoby do 
kościoła parafiałnego w7 Brzeszczach na
stąpi w  pojiiećzkibk dnia 11 bm. •  godzi
nie 9 przed półudnicin, skąd po otlprawio- 
oa.-m milmżenstwie tk 'po rta ‘-ya na kolej.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

przy zwłokach’ odpraw-Jonem zostanie w 
Krakowie we wtiorck Jn :a 12 bm. o godz.
11 prze.ipoł. w Irapl ,y cmentarnej, poczym 
ncrtąpL y.lozeuio dc grobowca rodzinnego, 
na które to siirutne obraędy stroskany nuiż 
wraz z dziećmi zaprasza Krewnycli, Przy

jaciół i Zmajomycli
O obnych* zawiadomień nie rozsyła się 

Z ak ład  o o crzehow y  ^C onoordia* J a n a  W O LN EGO .

f

W a c ł a w  T a c I k c w E i J  *
em. urzędnik B anku krajowegu Filii w 

Krakowie,
urodzony wt AAarszawic. przeżywszy lat 33, 
zmarł dnia 23 lipea P.H9 r, w7 Krakowie.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
odbędzie się dnia 12 sierpnia 1919 r. o go
dzinie 8 rano w kościele iv r .  Anny w Kra

kowie.

. I Z Y D O R *
PRACOW NIA KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
KRAKÓW PODGÓRZE, PLAC SEKKOWSKILGO 5 
wykonuje wszelkie roboty sW annir, w krótkim 
terminie i ręcząc za dobra i efekiov,ną robotę.

E t .  ( & . O .
bitu 1 Kłusy fioiskitj lotsryi Kifsoiiej

c o
Ciągnienie 14 i ta  sierpnia,

D R U O I L O S  W Y G R Y W A ,  
GŁÓWNA WYGRANA

M i l i ®  1 1  k o r o n
Poleca Kantor sprzedaży

B R A C I  S A f ł E K
8ł t M » ,  Pite DDiaiMIłnfitól 1.1

Cena fosów  cr iy  K 80, pól losu K 40, jedna  
czwarta K 20, jedna ósma V 10. ^

Zamówieuii ’ prowincji załatwia me o Iw o.nie.
BRYLANTY, ZEGARKI ZŁOTE, KORALE, 

zęby sztuczne, oraz wyroby ze złota, srebra
Najwyższa rada koalicyjna otrzymała w so- i platyny, jako też wszelkie rutyki kupuje po

botę po południu od arcyks. Józefa telegranYz-łnajwyższych cenach zegarmis/rz M E L C E R  
ne zawiadomienie o objęciu rządów na AYę- W KRAKOWIE, ulica Sławkowska L. 16, obok
grzech. Nowy węgierski zawiadowca państwa magazynu bron*. 7710 G

Z  drukami Literackiej w Krakow ie u l Jagiellońska L 10, Rzadca drukami L. KŁ OórskL


